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Telegraficzne wiadomości Oaz. W. Ks. Pozn.
B e r l i n ,  13. Październ. — N a t i o n a l  Z t g  donosi, że Szwe- 

cya niepodpisała sprzymierza z Danią, ponieważ rada państwa w 
Sztokholmie oświadczyła, że niemożna się spodziewać korzyści, 
tylko szkód z tego powodu wyniknąć mogących co do pożyczki 35 
milionów zaciągnąć się mającej na kolej żelazną. Posłowie rosyjski 
i francuski w Kopenhadze radzą utrzymać pokój.

D u s s e l d o r f ,  12. Październ. — Wedle R h e i n i s c h e  Zt g .  
nadeszła do Kolonii urzędowa wiadomość, że król Jmość jutro w 
przejeździe swym obejrzy katedrę kolońską, ale na uroczystości ka­
tedralnej nie będzie.

W i e d e ń ,  12 Październ. — B o t s c h a f t e r  zamieścił artykuł 
następującej osnowy: Anglia i Francya zgodziły się na wysłanie 
not do gabinetu petersburgskiego, w których uznano Rosyą za po­
zbawi' ną tytułu posiadania Polski i uwiadomiły rząd austryacki 
o tern postanowieniu. W Wiedniu jak się zdaje zaszły w ostatnich 
dniach układy, które utrzymały dotychczasową spólność akcyi. 
Wskutek tych układów obie noty nie zostaną wysłane do Peters­
burga. Usiłowania teraz ku temu zmierzają, aby sformułować ina- 
nifestacyą która mniej teoretycznie, ale więcej praktycznie prze­
mawia i całą powagę czynu w sobie zawiera (?).

Z n ad  g r a n i c y  Kró l .  P o l s k . ,  12. Październ. — (Źródło 
nie podane, zkąd wzięto tę wiadomość). Wskutek denuncyacyi od­
była się wczoraj w Warszawie w pałacu Grabowskiego na Miodo­
wej ulicy przetrząsanie pomieszkań. Podobno miano odkryć broń, 
naboje i mundury. Właściciela i męzką ludność uwięziono, gmach 
zaś otoczono wojskiem.

P a r y ż ,  12. Październ. — Jenerał Montebello, dowódzca dy- 
wizyi francuskiej w Rzymie, wyjechał ztamtąd do Paryża, Król ba­
warski przybył do Rzymu.

B e r l i n ,  13. Października. — Najj. Pan raczył nadać dyrektorowi 
głównej poczty H o r n o w i  w Hamburgu, order orla czerwonego 2. klasy 
z dębowem liściem, radzcy sądu powiatowego M i i t z s c h e f a h l o w i  
w Leobschiitz i nauczycielowi A u s t o w i  w W iiste Rohrsdorfie order 
orła czerwonego 4. klasy. _

B e r l i n ,  12 .Października. — Gazeta wrocławska pisze: wspomnie­
liśmy już o tem , że ministeryalna korespondeneya prowineyalna zeleca 
wybierać na deputowanych przewodników stronnictwa konserwatywnego. 
Dziwną jest rzeczą, że po tylu występo waniach przeciw składowi tera­
źniejszej izby deputowanych lista konserwatywna tyle zamieszcza urzę­
dników, że ich liczba przęważa dawniejszą, która zasiadała w izbie depu­
towanych. Wyłączenie więc urzędników z grona deputowanych nie leży 
w zamiarach ministerstwa s tan u , mimo zniesienia kosztów zastępstwa. 
Gdy te nie będą opędzane ze skarbu państwa, należy do stronnictw, aby 
to, co potrzeba, dokonały. N at .  Z t g  też tego jest zdania i powiada, że 
koła wyborcze, które zechcą liberalnych urzędników wybrać i wysłać do 
izby deputowanych, powinni obmyślić dla nich wynagrodzenie do wysoko­
ści kosztów zastępstwa dochodzące. W ażną przeto jest rzeczą, aby z fun­
duszu narodowego wzięto tyle, ile na to potrzeba.

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, że na przypadek egzekucyi 
związkowej w Danii, rezerwa pruska na ten cel mająca być użytą, wynosi 
10—12,000 ludzi z pułków wchodzących w skład korpusów 2, 3, 5 i 7. 
Bataliony te mają być postawione na pół siły wojennej w równej mierze 
kawalerya i artylerya.

B r e m e n ,  10. Paźdz. — Duńczykowie zdają się chciec przekonać 
Niemców, że na dobre myślą o wojnie. W tych dniach pokazał się duń­
ski kuter wojenny przed ujściem Wezyry, a wedle wiadomości z Ham­
burga rząd duński ściąga swe śrebro z tamecznego banku.

— Szkocka bankietowa mowa lorda Russella rzuciła na pastwę 
prasie europejskiej tem at dość zajmujący, aby dyskusya nad nim zapeł­

niła próżnią powstałą w akcyi dyplomatycznej po nadejściu not Gorcza- 
kowa. Jeżeli takim był jej cel, najzupełniej go osiągnęła. P rasa  podo­
bna jest bardzo często do orkiestry teatrowej, która pauzy międzyata- 
kowe odgrywanego dram atu zapełnia m uzyką, aby się usposobiła do 
patrzenia-z większem pobłażaniem na złą grę aktorów. I  z tego zadania 
prasa angielska i francuska, grające pierwsze skrzypce w tej orkiestrze,' 
zaszczytnie się wywiązała. Publiczność zapomniała złej gry aktorów 
dyplomatycznych, i dała wiarę zapewnieniom prasy, że w przyszłem wy­
stąpieniu lepiej się popiszą. Oto jedyny widomy skutek szumnej mowy 
m inistra angielskiego.

Kto się po niej czegoś więcej spodziewał, ten przepomniał, że w za­
granicznej polityce angielskiej słowo i czyn tworzą dwie całkiem odrę­
bne dziedziny. Ludzie stanu angielscy wiedzą bardzo dobrze co słuszno 
i sprawiedliwe, ale dalecy są od tego, aby mając ster rządu w ręku, we­
dług wiedzy tej nim kierowali. Dawno już politykę tę sformułowano. 
»Polityczna i religijna wolność w całym świecie, kiedy interesa znajdują 
się w kolizyi; przyjaźń z przebąknionym i skłonnym do uległości abso­
lutyzmem; serdeczne powinszowanie przywróconego pokoju i porząd­
ku.« To jest tradycyjna polityka Anglii względem państw  i narodów 
stałego lądu Europy. Zastosowanie jej do sprawy polskiej nie trudne. 
Lord Russell może jeszcze sto razy powtórzyć, że Rosya straciła prawo 
do posiadania krajów polskich; za każdą razą doda do tych słów, mo­
żemy tego być pewni, że ani interesa, ani zobowiązania Anglii nie wy­
m agają, aby prowadziła wojnę za Polskę. Anglia nie będzie miała na­
wet nic przeciw temu, jeżeli Francya pochwyci za słowo jej m inistra, 
i weźmie je za punkt wyjścia w dalszem działaniu przeciw Rosyi. Być 
nawet może, że i gabinet angielski przyłączy się do niego i da mu cha­
rak ter urzędowy w dalszym postępie sprawy. Ale i między takiem  o- 
świadczeniem a czynnem jego poparciem, niezmierny jeszcze będzia 
przedział. Nie byłoż tak  samo podczas ostatniej wojny włoskiej? Nia 
wychodziż na to samo brzmiąca nam dotąd w uszu maksyma w całem 
znaczeniu słowa angielska, wyjąkana z pewnym trudem  przez Palmer- 
stona; »że Anglia ma prawo mięszania się w sprawę polską, lecz nia 
ma obowiązku?« »Głos, głos jest Jakubów, ale ręce Ezawowe.« Li­
beralno są zasady polityki angielskiej, ale kram arskie postępowanie.

Mamyż się dziwić, że konstytucyjna Austrya wzięła sobie wzór 
z Anglii ? że ten przedział pomiędzy słowem a czynem więcej jeszcza 
rozszerzyła? że w teoryi trzyma z Zachodem, a ykpraktyce z Moskwą? 
Charakter i następstwa takiego postępowania wmazaliście. Musiało na­
reszcie przyjść do tego, aby wiedziano, że umieky rozróżnić rękę, k tóra 
nam chleb, i d ru g ą , która nam równocześnie kamień podaje. Cz.

H.rulc§tw« Polskie.
Jeneralna korespondeneya wiedeńska pisze, że komitet narodowy 

polski w Paryżu przesłał do papieża adres, z podziękowaniem za publi­
czne procesye i modły za Polskę zarządzone w Rzymie, z proźbą o dal­
szą opiekę dla Kościoła katolickiego w Polsce uciemiężonego przez schi­
zmę , z którego od Lutego 1863, 35 księży stracono, a  300 uwięziono 
lub na Syberyą wywieziono. Szląska gaz. donosi, że gabinetom w W ie­
dniu i Paryżu doręczono memoryal w sprawie polskiej, w którym wyli 
czono szczegółowo prześladowania katolików w Litwie i na Białej Rusi. 
Memoryał ten cesarzowi Franciszkowi Józefowi przedłożono, który po 
przeczytaniu jego rozkazał go odpisać i przesłać biskupom i prałatom  
austryackim.

— Gazeta wrocławska donosi, że dowódzca Iskra, właściwie nazy­
wający się Sokołow ski, został z rozkazu rządd narodowego stawiony 
przed sąd wojenny i rozstrzelany z powodu naaużycia swych pełnomo­
cnictw i gwałtów popełnianych na osobach prywatnych. Pragnęlibyśmy 
bliżej poznać powody, jakie skłoniły rząd narodowy do takiej surowo­
ści, ogólnikowe podania wcale niewystarczają.

W a r  s z a  w a , 11 Paźdz. — Wczoraj wieczorem o godzinie >/29 oto­
czyło wojsko dom braci Grabowskich. Rewizyą kierował jakiś człowiek 
po cywilnemu ubrauy, widocznte śpieg i miano w sklopie znaleść beczkę 
z siekieram i, puginał, kilka rewolwerów i mundurów. Domu tego odtąd 
pilnuje wojsko. W łaściciela tego domu Jana Grabowskiego stawiono 
przed sąd wojenny w cytadeli. Wartość domu tego wynosi przynajmniej 
milion tal. — Kilku dowódzców, którzy się udali,do Paryża, wróciło 
napowrót do Królestwa i twor nowe oddziały. ’ Gaz. wroc.
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—  K orespondent z W iednia do B r e s l .  Z t g  podaje niektóre szcze­

góły o zastyletov anym  w W arszawie drze Herm anim . Ma to  być osobi- 
bistość znana wiedeńskim  i peszteńskim  redakcyom. Przed wybuch:m  
wojny włoskiej przybył do stolicy W ęgier, gdzie przestaw ił wiele z Bai- 
zam i w Budzie, tłum acząc im , że N apolecn i A leksander II. są diosku- 
ram i słow iańskiej przyszłości. Z tam tąd  udał się do W iednia , gdzie 
k ilk u  dziennikom  ofiarował się na korespondenta z włoskiego teatru  
wojny. Ja k  p o u ia d a ł, paszport angielsk i m iał mu ułatw ić podróż do 
W łoch. W  głównej kw aterze austryackiej spodziewał się znaleśó dużo 
znajom ych z czas ów dawniejszego swego pobytu w W iedniu, gdzie pod­
czas wojny kryms.kiej m iał przesiadywać jako attache  księcia Gorczakowa, 
ówczesnego am b Isadora rosyjskjego przy dworze wiedeńskim. Ju ż  wtedy 
nie chciał żaden dziennik wchodzić z nim w sto su n k i, gdyż w oczach 
w szystkich uchodzi! za »m nuchard’a« , którego ten pozyskać może, lito 
dobrza zapłaci. Znajdował się następnie w obozie austryackim  aż do 
bitwy pod Magentą. Później stracono go w W iedniu  z ozu, aż wypły­
nęły na  widok j e 5 0  »Pam iętnik łekarza« z wyprawy G aribaldego, o k tó ­
rej tw ierdził p. I .e rm an i, że b ra ł w niej udział. K orespondent B r e s  1. 
Z tg  dodaje, że ozy na koszt rosyjski tam  szpiegow ał, czy może zbierał 
m iodek mądrości, politycznej z usposobienia W ęgier d la  Jo in  B u lla , lyle 
pew na, że szpiegował; nie obudziła więc śm ierć jego niespodziewana 
żadnego żalu  w W iedniu.

W a r s z a w a ,  9. Października. —  W  dzienniku urzędowym m o­
skiewskim  czyta ny dzisiaj dalsze rozporządzenia m ag istra tu  tyczące się 
„Jcontry bucy i nac zwyczaju ej nałożonej na  m iasto. Rozporządzenie to 
.brzmi dosłownie:

»M agistrat m iasta stołecznego W arszaw y. R ada adm inistracyjna 
.postanowieniem z dnia 30. L istopada 1849, roku w yrzekła, w artykule  
j . :  K tokolw iek z osób cywilnych i wojskowych w mieście W arszaw ie za- 
jtnieszkałych, utrzym uje służących i ofieyalistów różnych nazwisk do 
op łaty  klasycznsj pociągniętych, obowiązany będzie odtąd  z zasług 
.lynową ustn ą  lub na piśmie tym że upewnionych klasycznie odtrącać i do 
k a sy  m iasta  W arszawy wnosić. W artyku le  I I . : P rzepis a rty k u łu  po­
przedzającego rezciąga się do utrzym ających czeladź rzem ieślniczą i fa­
bryczną, tudziei, ofieyalistów przy zakładach przemysłowych.

Poniew aż n  ag is tra t zarządzi te raz  z kolei egzekucyą wojskową 1 ie- 
Odktępną o płatę klasyczną przypadającą za ro k  bieżący od wymier io- 
nych powyżej stanów, przeto uprzedzając o tern, wzywa niniejszem p a ­
pów, ażeby z zasług służących i ofieyalistów, którzy zostaw ili u nich 
S?służbie w czasi3 rozpisu opłaty klasycznej na rok bieżący, t. j. w kw ar­
ta le  pierwszym  legoż ro k u , tudzież fabrykantów  i majstrów, ażeby z za­
robionych w ty n ż o  sam ym  czasie przez ich  czeladź i ofieyalistów przy 
iph zakładach pi zemysłowych pieniędzy, op łatę  klasyczną od tychże za 
poje bieżący przypadającą zaspokoili; gdyż z dn. 13. P aździern ika r. b. 
SÓftodstępna woj ,kowa egzekucyą o tę  zaległość w ysłaną będzie.

P . o. prezye.enta, jeneralu . sztabu jenerałm ajor W i t k o w s k i .
Naczelnik kancelaryi L u c e ń s k i .*

Z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  5. Październ. —  W yczytałem w au- 
jperze 226 D z i e n n i k a  P o z n a ń s k i e g o ,  iż m łody K onitz , który ocalił 
Życie dowódzcy barczewskiemu pod Cepów em , m iał być żydem , syn em 
łidpwy, posiadającej sklep w W arszawie! Je s t to  om yłka, k tó rą  mam  za 
Obowiązek, jakc naoczny św iadek, d la  ogólnej wiadomości sprostovac. 
Jfto d y  żołnierz liczący la t 18, nazwiskiem  Kom icz, syn rządzcy dóbr 
f ik n ie  w powiecie łęczyckim , był istotnym  wybawcą Parczewskiego.

Z L i p n o w i  k i e g o ,  2. Października. — O dpowiadając na buletyn 
j$B. Sem eki, og-oszony w Dz i eń .  Pow . z dnia 24. W rześn ia , a umiesz­
czony w urze 220 Dz i e ń .  P o z n .  donoszę, że u tarczka z M oskalami koło 
jjjjraw inka odbyła się w dniu 17. W rześnia. Oddział powstańczy lipn  >w- 
skiego powiatu, oędący pod dowództwem P io tra  Czarnego, a sk ładaj j.cy 
fjjjg z 300 ludz i, m iał dnia tego potyczkę ?, 2m a rotam i piechoty i koło 
m  jazdy moski swskiej. S ta rc ie  z M oskalami po trzykroć się ponaw ia­
ło , bo na Choczfiu, Kwaśnem i Żuchowie. Po stronie naszej 1 zafcity 
2 ciężko i 2 lekko rannych, po moskiewskiej zaś Zabitych 8 , rannych 13 
j  3 konie ubite. Z zdobyczy M oskale szczycić się nie m ają przyczyny, 
bo nie ich zasługą, że 4 uciekinierów  kozactwu w padło w ręce i że dru­
giego dnia po utarczce 3 k o tły  i 8  pudów ołowiu na miejscu przez szpie­
g a  w skazanem  edkopali. D. P.

Fnmcya.
P a r y ż ,  10. P a ź d z ie rn .— Krzyżowa gazeta pisze z P ary ża : G abi­

ne t petersburgsl i  postanow ił odpowiedzieć na zawiadomienie, że m o­
carstw a nie uznają  praw  Rosyi posiadania Polski na mocy tra k ta tu  wie­
deńskiego, zawieszeniem stosunków dyplomatycznych. P rzypuścić  mo­
żna, że pod wzgiędem A ustryi jeszcze dalej się Rosya posunie. W  W ie­
dniu  stulono S2 ybko uszy. Gdyby F rancya z A nglią w tym kierunku 
chciały dalej por tąp ić , natenczas Rosya gotow ą będzie podnieść rzuconą 
sobie rękawicę.

—  N a t .  Z t g .  pisze: U k łady  względem propozycyi Russia, uznania 
trak ta tów  z r. 1145 co do P o lsk i za niebyłe, toczą się jeszcze. A ustrya 
nieodrzuciła  wniosku, ty lko poprosiła  o objaśnienie, jak a  jest jego do­
niosłość praktyczna. Z tern łączą się najważniejsze kw estye dla Austryi, 
ą  między temi, ;jakiego w sparcia może się spodziewać od m ocarstw  za­
chodnich na przypadek wojny z Rosyą. Między Paryżem  a Londynem 
toczą się układy o kom binacyą, k tó raby  m ogła zaspokoić A ustryą i do­
prow adzić do sk utku spólne wystąpienie trzech mocarstw. Jakikolw iek 
będzie wypadek tych układów, Polacy będą pozostawieni sobie samym 
przez zimę. Bo chociaż m ocarstw a w yrzekną w słowach unieważnienie 
trak ta tów , jednakowoż nieodniesie to  żadnego sku tk u  na przebieg woj­
skowy spraw y w Polsce. M ówią, że Rosya przysposobioną jest na t a ­
kowe orzeczenie, uw aża się za zwolnioną od trak ta tów  i gotową jest 
rozwiązać teraźriejsze gubernie w K rólestw ie Polskiem  i wcielić je do 
Rosyi.

— Uważano, że cesarz Napoleon w czasie pobytu  swego w B ordeau x 
szczególniejszych przestrzegał ostrożności. P rzepędził naprzód noc na 
m ałym  okręcie, k tóry  go przewiózł z B iaritzu  do B ordeax i n iecliciał 
spać w prefekturze. P rzeg ląd  wojska odbył się ran iu teńko , zanim  je ­
szcze ludność pow stała z łóżek. Piotri przestrzegał ostrożności i n ie m ało 
tern zaszkodził Bonapartyzm owi w Bordeaux. W ydarzył się też  przy­
padek w Bordeaux, o którym  gazety nie w spom inały, a był tern nieprzy­
jemniejszy, że się to  stało  w obec kró la  F erd y n an d a  portugalskiego. Od 
dwóch la t była zakazana opera w B ordeaux pod ty tu łem  »Karól V I,« 
prefekt nareszcie zezwolił na przedstaw ienie. W szystka m łodzież u dała  
się do te a tru , a gdy zaśpiewał chór: »guerre aux ty ra n s !,« w ystąpiła 
z m anifestacyą, k tó ra  przez pół godziny trw ała. O tem  nie wspom inały 
wcale gazety. W idać, jak  mało wie zagranica , co się dzieje na prowin- 
cyach.

— Przypom inam y czytelnikom, że podczas pobytu cesarza w B ia­
ritzu  rozeszły się fatalne pogłoski po Paryżu, raz że się coś cesarzowi 
tam  przytrafiło, powtóre, że k ró l wioski został tknięty  paraliżem , a  na- 
koniec, że się zanosi na wojnę. W skutek tych  pogłosek wylegli na bu l­
wary m asam i giełdowcy, poczęli w panicznym  przestrachu  sprzedawać 
swoje papiery. Teraz się pokazuje, że cesarz po powrocie od Fou lda do 
B iaritzu  p ad ł bez zmysłów i niem ożna się go było przez 3 godziny docu- 
cić. Podobne om dlenia przytrafiły  się już k ilka  razy cesarzowi, ale na 
k ró tk ą  chwilę. Tym razem  leżał cesarz bez przytom ności przez 3 go­
dziny i z wolna ty lko w racał do przytomności. Lekarze radzą  m u więcej 
ruchu  a mniej etykietalnych natężeń. W sku tek  tego zaniechał podróży 
do środkowej Francyi.

—  A rtyku ł C o n s t i t u t i o n n e l l a ,  którego treść przyniósł nam  
te le g ra m , brzm i w całej osnowie n astęp n ie :

O p i n i o n  N a t i o n a l e  mówi, że »zdajemy się przywięzywać wielką 
wagą do oświadczenia hr. R ussella  aważającego tra k ta ty  z roku  1815 
za przedstaw ione w swych w arunkach stanowiących prawo Rosyi do Pol­
ski z pow odu, iż Rosya nie dopełniła swych zobowiązań.«

S ie  c l e pow iada, iż C o n s t i t u t i o n n e l  »przyznaje szczególną wagę 
oświadczeniu m in istra  angielskiego.«

O p i n i o n  N a t i o n a l e  i S i  e c i e  nie m ylą się. P raw da , że przy- 
więzujemy w ielką wagę i szczególną uwagę do sądu bezzwlędnie katego­
rycznego, jak i wydal m inister spraw  zagranicznych W. B rytanii w stano­
wisku zajętem  przez Rosyę względem trak tatów  1815 r.

Jak  trak ta ty  te  przyjęte zostały za podstawę dom agań się trzech 
dworów, przesłanych dworowi petersburgskiom u ? F rancya niem yślała
0 tem ; nie je s t ona, ja k  wiadomo, przychylną dziełu kongresu wiedeń­
skiego ; lecz ponieważ w tej okoliczności był powód górujący nad in- 
n em i, to je s t konieczność usunięcia przyczyn zamieszek peryodycznych 
w Polsce, k tórych odbicie czuć się  daje całej E uropie , Francya była 
zdania, iż należy się odwołać ty lko do potrneby powszechnego porz i ku 
interesów ludzkości.

G abinet angielski na legał na utrzym auio swej propozycyi. Cóż 
F rancya m ogła uczynić?

Sam a brać obronę sprawy polskiej na siebie ?
Opuścić tę spraw ę?
Nie mówimy o ofiarach; mówmy tylko o trudnościach jakieby F ra n ­

cya napo tkała  w pierwszem przypuszczeniu. »Francya sam a występuje, 
powiedzianoby, gdyż ją  powodują do tego widoki am bicyi i uk ry te  inte- 
resa. Chce ona rozedrzeć trak ta ty , aby w miejsce ich w łasną postaw ić 
przewagę.« Powiedzianoby to  nieochybnie w E urop ie , a  pojąć można, 
coby w yniknąć mogło z takiej sytuacyi i ta k  łatwej do mylnego tłu m a­
czenia. — W ostateczności tyllio i w obec nieubłaganej konieczności m o­
carstw o może brać na siebie obronę in teresu  wspólnego, jak to  uczyni­
liśm y w Meksyku.

Co się tyczy opuszczenia spraw y polskiej było to  d la  F ran cy i, ja k  
każdy pojm ie, m oralnie niepodobnem . Od przeszło pół w ieku, niebyło 
rząd u , niebyło zgrom adzenia, nie było publicysty, któryby nie wystę­
pow ał w obronie tej szlachetnej sprawy. P od  rządem  N apoleona, winna 
ona była być popieraną energiczniej niż kiedykolwiek.

Dobrze więc — mówiono — czemu się po przyjacielsku nieporozu- 
mieć z R osyą? Próbowano tego z początku , próbowano k ilkakro tn ie , 
zawsze nadarem nie.

Nie mogąc występować sam a i nie mogąc porozumieć się z Rosyą, 
Francya w ybrała środek najm ądrzejszy: p rzy jęła podstawę negocyacyj 
proponow aną przez gabinety londyński i wiedeński.

T rak ta ty  1815. ro k u , czyż trzeba  to przypom inać? nie są już d la 
naszego patryotyzm u te m , cźem były przed 10 laty. W iele gorzkich 
wspomnień złagodziły zwycięstwa pod A lm ą, Inkerm anem , Bebasto- 
polem , Bolferino, M agentą, Pekinem  i Pueblą. Napoleon najlepszy 
przyłożył balsam  na blizny kraju.

Zresztą rozporządzenia tra k ta tu  wiedeńskiego lojalnie tłóm aczone
1 lojalnie zastosow ane, mogły przynieść nieszczęśliwemu tem u krajowi 
znaczną ulgę, mianowicie z nastręczającą się pom ocą głównych m ocarstw  
europejskich.

Zdaje nam  się iż uwagi te  w ystarczają, aby usprawiedliw ić postępo­
wanie rządu  cesarskiego.

Lecz cóż się dziś dzieje? Rosya przyjąwszy dyskusyę, cofa się i do 
nikogo odnosić się nie chce, prócz do siebie samej. Cóż się dzieje z d ru ­
giej strony? A uglia, k tó ra  zaproponow ała użycie trak ta tów  za pod­
staw ę, uznaje że tra k ta ty  te  są ty lko m artw ą lite rą  i że uważane być 
winny za nieistoiejące. YV istocie nie istn iały  one d la  Polaków  według 
zdania R osyi, a dziś n ieistn ieją d la  Rosyi według zdania lo rda  Russela. 
Postanowiono d la zabezpieczenia swobód w Polsce, byłyby one dziś 
tylko gw arancyą panow ania rosyjskiego, coby się s ta ło  niespraw iedli­
wością , do której E uropa nie może przyłożyć ręki.
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O p i n i o n  N a t i o n a l e  i d i e c i e  powinny teraz zrozumieć, dla 
czego przywięzujemy tak wielką wagę do oświadczenia hr. Tussela.

€ ialicya.
Lwów,  G. Październ. — Dziś odbył się przy bardzo licznem zgro­

madzeniu publiczności pogrzeb i. p. X. arcyciskupa Gutkowskiego, który 
po kilkotygodniowej chorobie u narł tutaj dnia 2. b. m. w 88. roku życia. 
Przed dwudziestu kilku laty pr ybył do Lwowa, wygnany przez cesarza 
Mikołaja z katedry biskupskiej, osiadł w celi zakonnej w klasztorze 00 . 
Franciszkanów i tu przepędził istatnie dni życia znany z swojej dobro­
czynności na którą w znacznej części szczupły swój dochód poświęcał. 
Za młodu żołnierz, później kaj łan piastujący wysokie goifności ducho­
wne a w końcu wygnaniec i tułacz, był on świadkiem wszystkich zmian 
jakie od czasu upadku przechodziła ojczyzna i w przejściach tych czynny 
też miał udział. Jako żołnierz ]>od księciem Józefenąi Kościuszką wal­
czył jeszcze pod Zieleńcami i Dubienką, później obrawszy stan ducho­
wny był kapelanem wojskowym przy legionach polskich, a będąc z woj­
skiem polskim w Hiszpanii był świadkiem bitwy pod Sonic-bierra. Za 
powrotem do ojczyzny porwany i wywieziony w głąb Rosyi, później ułas­
kawiony, został mianowany nacselnym kapłanem armii polskiej. On to 
dawał ślub W. Ks. Konstantemu z Joanną Grudzińską. \ 7 roku 1828. 
mianowany przez Stolicę św. Biskupem podlaskim, pozosiał na tej ka­
tedrze aż do roku 1836. W tjm  roku stając w obronie praw kościoła 
katolickiego przeciwko schyzmie szerzonej przez rząd moskiewski ściągnął 
na siebie do tego stopnia gniew cesarza Mikołaja że go kazał porwać 
i osadzić w gubernii Mochylews.nej w klasztorze Ozerańskim. Na rekla- 
macyą Stolicy św. został wywit ziony w roku 1810. do Gabcyi i od tego 
to czasu osiadł w Lwowie, otrzymawszy za wstawieniem się cesarza Fer­
dynanda od rządu rosyjskiego 3,000 rubli sr. rocznej pensyi na utrzy­
manie. W roku 1857. mianowany przez Ojca św. arcybiskupem Marcy- 
anopolitańskim in partibus zrzekł się biskupstwa podlaskiego, na którą 
to godność kto inny wyniesiony costał. Takie są pokrótce zabrane dzieje 
żywota starca, któregośmy odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku 
na cmentarz Łyczakowski. Testamentem zapisał ś. p. arcybiskup infułę 
i pastorał ks. biskupowi Przymorskiemu, Monasterskiemu, resztę zaś 
pieniędzy i kosztowności, które oo opędzeniu wydatków na pogrzeb i wy­
stawienie pomnika pozostaną, rozkazał odesłać do ltzyiiu jako dar 
Świętopietrza dla Ojca św.

Temi dniami wypuszczono na wolność z więzienia tutejszego sądu 
karnego oprócz p. Engelstroma uwoluionego na reklamacyę ambasady 
szwedzkiej, także p. Kujawską, przywiezioną przed kilku tygodniami 
z Krakowa. Przedwczoraj późnym wieczorem popełniono w pobliżu 
Lwowa zabójstwo na dwóch osol ach, którego bliższe szczegóły dotąd są 
jeszcze nie wyjaśnione. Kupie) Rapaport rodem z Pesztu i żona jego 
jadąc z Tarnopola pomiędzy Vrinnikami a Lwowem napadnięci przez 
dwóch spółtowarzyszów podróży jadących z niemi w tej samej budzie ży­
dowskiej, otrzymali kilka pchnięć obosięcznem żelazem. Sprawcy uszli 
natychmiast i żadnej dotąd nie r la o nicli poszlaki. Komis ja policyjno- 
krym»nalua, na której czele pr .zes sądu karnego p. Pohl! erg, zajmo­
wała się wczoraj przez dzień calj sprawdzeniem rzeczy na miejscu popeł­
nionego czynu.

Doszła tu dzisiaj wiadome ść o śmierci ks. Moslera, prowineyała 
zakonu 00 . Bernardynów, który wyjechawszy na wizytę klas storów zmarł 
po krótkiej chorobie dn. 3. b. m w Kalwaryi. Był to mąż powszechnie 
znany i poważany z cnót kapłańs ach i uczuć patryotycznych Oz.

Lwów,  7. Października. — FMP. Schmerling, dotychczasowy za­
stępca namiestnika w Galicyi, v yjechał ztąd wczorajszym pociągiem do 
Wiednia. Dnia 8 b. m. ma tamże przyjechać z urlopu hr. Mensdorff- 
Pouiłty. Po wysłuchaniu zdań i raportów tych obudwóch namiestników
0 stanie i usposobieniach naszej prowincyi, ma się odbyć narada mini­
strów nad tern, jakie ma być na lal postępowanie rządu w Galicyi. Spo­
dziewamy się, i słusznie, że jak .egokolwiek w tym względnie zapadnie 
postanowienie, nie będzie ono n i niekorzyść tego kraju, łtó ry  patrząc 
prawie własnemi oczyma na te niesłychane prześladowania, jakim ule­
gają jego rodzeni bracia w zaboi ze rosyjskim, dzieląc ich wszystkie za­
pały, niecierpliwości, oburzenia rozpacze, chamowany ciągle w swoich 
najsprawiedliwszych chęciach pi zyuoszenia tym nieszczęśli rym pomocy 
a nawet bardzo dotkliwie za san e chęci prześladowany, un ia ł przecież 
wszystkim swoim uczuciom tak nvarde założyć wędzidło, ;e przez ośrn 
miesięcy nie tylko nie przekroc ?ył w niczem granic wytkniętej sobie 
z góry politycznej zasady, ale ni wet nie dopuścił się żadnej z tą zasadą 
niezgodnej manifestacyi. Taki i owód umiejętności panowania nad sobą
1 politycznej karności, jakich d; ugiego przykładu nie łatwo się doszu­
kać w historyi, zasługuje na słuszne uwzględnienie a dostarczając do­
statecznej podstawy dla zaufa: i a, powinienby na postanowienia wyż 
wspomnionej narady wpłynąć pr synajmniej o tyle, ażeby odtąd postępo­
wanie rządowych organów w Gi licyi zostało ściślej zastósowanem, tak 
do zasad konstytucyjnych, z pod których kraj nasz od ośmiu miesięcy 
jest faktycznie wyjętym, jak do przyjętej przez rząd zasady humanitar­
nej, przeciwko której wykroczer ia organów podrzędnych równie są czę­
ste, jak przeciwko ustawom konstytucyjnym.

FMP. Schmerling zanadto krótko sprawował tutaj urząd namie­
stnika, ażeby kraj był mógł jeges zdolności i usposobienia wszechstron­
nie poznać i osądzić. To jednał pewna — i w tern jest zgodna ze sobą 
cała opinia powszechna — że po Iczas jego urzędowania każdy skarżący 
się był wysłuchany cierpliwie a nikt niegrzecznie nie przyjęty; nie wi­
dzieliśmy żadnego nacisku wywi sranego z góry na władze wykonawcze 
w duchu krajowi nieprzychylnym, i nie wydawano żadnych ani rozpo­
rządzeń, ani rozkazów dziennych, pisanych ciemno albo dwuznacznie, 
mogących służyć organom podrz ędnym za pozór upoważniający ich do 
popełniania bezprawiów. Jakkolwiek w kołach urzędowych panuje prze­
konanie, że hr. Mensdorff-Pouil'y na swoją posadę powróci, są jednak

wieści, że w razie, gdyby w Wiedn u postanowiono, postępować odtąd 
w Galicyi więcej konstytucyjnie i więcej humanitarnie, fmp. Schmerling 
zostałby mianowany stałym namiest likiem we Lwowie. Nominacya ta, 
poruczająca ster rządu mężowi, um.ejącemu łączyć bezstronne uczucia 
słuszności z powagą i obowiązkam urzędu, sprawiłaby w całym kraju 
jak najlepsze wrażenie.

Jak  wam już wczoraj telegrafem donosiłem, jenerał Wysocki został 
wczoraj w zwieziony do Lincu, gdzie na słowo honoru, że aż do dalszego 
postanowi ania z miasta się nie wyiali, zostanie puszczonym na wolną 
nogę. Rozporządzenie to wywołało tutaj ogólne uczucie wdzięcznego 
uznania, o to  nie tylko dlatego, żs nadwątlone zdrowie jenerała wy­
maga kon ecznie swobodnego odpoczynku, ale także i z tego względu, 
iż wolno z 3ń wnosić, że w sferach iządowych zaczyna przemagać łago­
dniejsze u sposobienie.

Dzisiaj w południe odprawił się pogrzeb ś. p. arcybiskupa Gut­
kowskiego przy bardzo licznym udzi ale wszystkich warstw tutejszej lu­
dności. (jŁ

K ra  rów,  8. Października. — Wyszła tu książeczka mała zawiera­
jąca żywot Marcina Lelewela Borelowskiego przez »Piotra Krakowia­
nina. « Sp -zedaje się w drukarni W; wiałkowskiego po 25 centów (1 zip.) 
na korzyśi: siostry pozostałoj po poh głym pułkowniku. Żywot ten czer- 
pany je s t : ustnych opowiadali osób znajomych jakoteż z raportów woj­
skowych i sprawozdań tudzież z kcrespondencyj w C z a s i e  umieszcza­
nych. Nosi on przeto na sobie cech ) chwilowej pracy, za to jednak mie­
ści w sobie niejeden szczegół, któryby dla przyszłego biografa jak i przy­
szłego historyka powstania obecne ;o, mógł nie łatwo wpaść pod rękę. 
W arto, a >y ważniejsze rysy owych ; nakomitszyth dowódzców, których 
żywot już ramknięty na polu walki łub na rusztowaniu, znalazły odpo­
wiednich zbieraczy, byle sumiennych. Niejedno bowiem, co dziś jeszcze 
powziąśćbn o nich można z ust świat ków naocznych, zniknie niepowro- 
tnie na za' usze. Cz.

—T-łh egdaj odbywano rewizyę v  spichrzach i wsypkach domu zwa­
nego Wiel opolem przy ulicy tegoż m zwiska nad Starą Wisłą. Szukano 
tam proch i i broni, lecz bezowocni!. Dziś pod Prądnikiem crerwonym 
przytrzym mo 4 wozy z bronią i are iztowano woźniców. Było tam 170 
strzelb, paczka pistonów, 4 paczki b elizny i 5 paczek prochu. W dniu 
2. b. m. p ’zytrzymano niedaleko Gr >bli czyli Przybyszówki w powiecie 
niskim w obwodzie rzeszowskim, tizy wozy zawierające 8500 nabojów, 
10 sztuk broni palnej z bagnetem, 48 pistoletów, 33 pałaszy, 8 sztućców 
ułańskich 18 siodeł, 105 paczek z pistouami oraz inne przedmioty 
uzbrojenia W tern samem miejscu znaleziono w d. 27. W rześnia, jak 
donieśliśmy, zakopaną broń i przedmioty uzbrojenia.

S*uł\j żary a.
Z n a  i g r a n i c y  f r a n c u s k u  j 11. Paździor, pisze kolońska ga­

zeta: z wielką energią toczą się d; plomatyczne układy międny Anglią 
i Austryą. Francya jeszcze silniej wstępuje. Nie robi z tego tajemnicy, 
że spólne działanie trzech mocarstv tylko wtenczas odnieść może sku­
tek, jeżeli te państwa będą gotower i nawet z bronią wystąpić przeciw 
Rosyi. Drouyn de Lhuys przesłał do gabinetów londyńskiego i wiedeń­
skiego tak e szczegóły, że z nich jasi o wypada, iż Rosya sposobi się na 
wojnę i cz; ni przygotowania jak na r ieochybne starcie, i z tego jasno wi­
dać , że ai i myśli ustąpić ze względi na Polskę i tylko jako jedyny spo­
sób wyjści: z ambarasu uważa pogt ębienie zupełne Polaków. Trudno 
atoli przy mścić aby powstanie mc gło być zgnębione, równie jak aby 
car chciał coś dla Polski uczynić. 2 tego powodu rząd francuski popę­
dza układy z taką gorliwością, aby ;esarz jeszcze przed zgromadzeniem 
się izb mój ;ł coś stanowczego postam wić, gdyż lud francuski niecierpliwi 
się i niech ;e być zbywany czczemi sł owami. Cesarz Napoleon chce przy 
uroczystoś :i otwarcia izb wystąpić z solennemi przyrzeczeniami przed 
naród frarcuski, któreby odpowiad ily wzrastającym sympatyom mass 
francuskie i dla Polski. Do tego cza su zajdą też potrzebne w tej mierze 
zmiany mi listrów. Uważają teraz, ż( cesarz za powrotem swoira z Biar- 
ritzu glówi de i często znosi się z wojsk ) wemi znakomitościami i powagami.

X lin  ;ya.
Caro g r ód ,  G. Października. — Do Gen. Cor resp .  piszą ztąd], że 

odpowiedź Porty, iż odpowiedzialną być nie może za przemycanie broni 
przez statlii angielskie, ponieważ nic ma prawa wizowania, niezadowol- 
niła posła rosyjskiego, zapowiedzią bowiem ścisłą blokadę wybrzeży 
czerkas kici.

lironiha miejscowa.
P o z n a ń ,  13. Października. — V niedzielę o godzinie 5. wieczorem 

na wschoci nio - południowym horyzo ncie potworzyły się z chmur niby 
góry ognis ;e, ale tak wybitnie i zacńniowane okrągło, iakby podgórza 
tatrzańskie lub olbrzymie, w końc i zaś tego pasma odrysował się na 
niebie południowem krajobraz najpilniejszy, niby wzgórza słaniającego 
się w dalelą dolinę ale tak naturalnej prawdy, że patrzący mimowolnie 
wykrzykiw tli, że na szczycie tego wzgórza wznosi się potężne miasto 
z kopulam1, wieżami, kościołami, d< mami, a pod miastem wille z pała­
cykami pr typomiuające saską Szwaj1 aryą patrząc z brylowskiego tarasu, 
tylko w podniesionej piękności. T ysunek całego krajobrazu tak był 
dokładnym i ułudnym, że się zdawał o widzieć rzeczywistą a prześliczną 
okolicę prjod sobą. Koloryt był sza y, na tle ciemniejszem. iak naiwv- 
bitniej ciei iowany.

— Prt wem z dnia 27. Czerwca I860, podzielony jest obwód rejen- 
cyjny bydgoski na cztery okręgi obo czo i obierają według tego: 1) po­
wiaty Czainkowski i Chodzieski w r. rzciance 2 deputowanych, 2) pow. 
Wyrzyski i Bydgoski w Naklo 3 dej utowanych, 3,) powiaty Szubiński 
i Inowrocławski w Łabiszynie 2 dep iłowanych, 4) powiaty Mogilnicki, 
Gnieźnieńs d  i Wągrowiecki w Gnieź: ie 3 deputowanych. Komisarzami 
oborów mianowani na I. okręg obotozy: radzca ziemiański ur. Kehler
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z Chodzieżą, II. okręg oborczy: radzca ziemiański Crusius z Bydgoszczy, 
III. okręg oborczy: radzca ziemiański Rochlitz z Szubina, IV. okręg o- 
borczy: radzca rejencyjny ur. Suchodolski z Wągrowca.

Bydgoszcz, dnia 3. Października 1863. Król. rejencya.
— Sąd stanu berliński ściga w sprawie śledczej naprzeciw Polakom 

oskarżonym o zamierzenie zbrodni stanu, następujące osoby: byłą wła­
ścicielkę dóbr p. Maryannę Hulewiczową rozwódkę, z domu Ziołecką 
z Wrocławia, w ostatnim czasie bawiącą u wód w Altwasser; byłego 
dziedzica dóbr Stanisława Szenica z Wrocławia i p. Kazimierza Chrza­
nowskiego z Wojnowic, w powiecie Bukowskim.

Z pod  P leszew a , 9. Października. — Dzisiaj nad wieczorem przy­
było tu do Sławoszewa 4 żandarmów i obstawiwszy pomieszkanie panów 
Brekerów tej tu  majętności posesorów, zaaresztowali pana Brekera Wła­
dysława, a to na piśmienny rozkaz z Berlina od radzcy kamergerichtu

p. Krugera i wywieźli go tymczasowo do Pleszewa, zkąd zaś zapewne, 
jak inni, do Berlina wywiezionym zostanie. D. P.

Przybyli do Poznania dnia 11. Października.
B A Z A R : Ł uszczew ski z B y tyn ia , Jeżew sk a  z Z brach lina .
H O T E L  DU  N O R D ! O strow sk i z G oltów j D ydyóscy  z Słow ikow a.
PO D  CZA RN YM  O R ŁEM  : v . C lausen  z L eszn a , Jab łk o w scy  z Szew iec.
H O T E L  BERLIŃSKI.* M atschke  z Ś rody , Jo p p en  z W ielichow a, S u c hodo lsk i z W ągrow ca , 

G eyer z G n ie zn a , Bock z B er lin a , B endix  z L ip sk a , G liick z G łogow a.
E IC H E N E R  B O R N : L ich te n s te in , G uzow ski i D avidsohn z K łe ck a , Ro9en9tock z Leszna, 

Mo9es z K cyni, K asper z S w iączyna.
PO D  TR Z E M A  L IL IA M I: K lenke z L u to m ia , G eile rt z K rosnow a, B ach z R aw icza, N eh - 

r in g  z N eh ringsw alde , C eglacki z D olska.
W M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : B orow ski z W rocław ia, W ilhelraow aka ul. 16.

Z d n i a  12. P a ź d z i e r n i k a .
B A Z A R : M orzycka z P o lsk i, K ierska z Podsto lic , M ierzyńsk i i Suchecki z P o la k i, h rab ia  

S k arb ek  z M iędzychodu, M oszczeński z Stępuchow a.

POWTÓRNE WYPOWIEDZENIE N r. list. z as t
D o b r a . Powiat.

K w ota 
v listu

w y w o ł a n y c h  do s p ł a c e n i a  g o t o w i z n ą bież. am ort. zastaw .
T a l.

3 % %  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  W. K s i ę s t w a “ 72 1944 Rusiborz Środa 20
P o z n a ń s k i e g o . 77 1949 dito dito 20

2 4167 Szczepankowo Szamotuły 1000
Z odwołaniem się do naszego obwieszczenia 5 4170 dito dito 1000

z dnia 2. Czerwca r. b. tyczącego się wypowie­ 12 4109 dito dito 500
dzenia 3 % %  listów zastawnych w celu wyma- 26 4450 dito dito 100
zania ich z ksiąg hipotecznych wzywamy po- 28 4452 dito dito 100
wtórnie posiadaczy następujących dotąd nie zło­ 30 4454 dito dito 100
żonych listów zastawnych 36 3449 dito dito 20

S S  <UK1 dito
Wolenice

dito
Krotoszyn

20
1000N r. lis t. zast.

D o b r a . Powiat.
K w ota

listu 3 993
bież. am ort.

zastaw .
Tal. 6 996 dito

dito
dito 1000

43 893 Jaraczewo Śrem 500 7 997 dito 1000
50 900 dito dito 500 11 837 dito dito 500
55 900 di to dito 500 4 276 Wrotkowo dito 1000
75 786 dito dito 100 16 263 dito dito 200
77 788 dito dito 100 21 268 dito dito 200

1 4530 Karczewo Gniezno 1000 24 319 dito dito 100
3 4532 dito dito 1000 30 284 dito dito 20
4 4533 dito dito 1000 32 286 dito dito 20
8 4479 dito dito 500 34 288 dito dito 20
6 6397 Magnuszewice Pleszew 1000 40 385 dito dito 20
7 6398 dito dito 1000 44 4214 dito dito 1000

10 6401 dito dito 1000 45 4215 dito dito 1000
14 6288 dito dito 500 47 4217 dito dito 1000
15 6289 dito dito 500 48 4218 dito dito 1000
29 5978 dito dito 200 50 4220 dito dito 1000
45 5458 dito dito 40 51 4152 dito dito 500
48 5461 dito dito 40 52 4153 dito dito 500
51 4592 dito dito 20 68 4491 dito dito 100
52 4593 dito dito 20 78 3485 dito dito 20
54 4595 dito dito 20 79 3486 dito dito 20
21 4979 Mielno Gniezno 500 80 3487 dito dito 20
25 4983 dito dito 500 81 3488 dito dito 20
34 4877 dito dito 200 6 2464 Wszołów Pleszew 1000
44 5070 dito dito 100 7 2465 dito dito 1000
46 5072 dito dito 100 14 2242 dito dito 500
58 3918 dito dito 200 31 2629 dito dito 40

4 4 Modliszewko dito 1000 32 2630 dito dito 40
7 7 dito dito 1000 34 2632 dito dito 40

23 8 dito dito 200 6 3665 Wydzierzewice Środa 1000
25 10 dito dito 200 3668 dito dito 1000
28 2 dito dito 100 10 3669 dito dito 1000
35 9 dito dito 100 18 3570 dito dito 500
36 10 dito dito 100 23 3575 dito dito 500
38 12 dito dito 100 35 3557 dito dito 200
40 14 dito dito 100 38 3560 dito dito 200
42 16 dito dito 100 42 3989 dito dito 100
47 3 dito dito 40 48 3995 dito dito 100
52 8 dito dito 40 50 3997 dito dito 100
58 14 dito dito 40 57 3907 dito dito 40
59 15 dito dito 40 58 3908 dito dito 40
61 1 dito dito 20 61 3911 dito dito 40
69 9 dito dito 20 62 3912 dito dito 40
71 11 dito dito 20 64 3123 dito dito 20
73 13 dito dito 20 65 3124 dito dito 20
76 16 dito dito 20 67 3126 dito dito 20
77 17 dito dito 20 69 3128 dito dito 20
78 18 dito dito 20 70, 3129 dito dito 20
81 21 dito dito 20 ażeby takowe z należącymi do nich kuponami

2 1892 Oborzyska Kościan 1000 od B Narodzenia 1863. w stanie do kursu uspo­
13 5371 Oporzyn Wągrowiec 40 sobionym w kassie naszej złożyli i następnie
29 2145 Rusiborz Środa 200 imienną wartość za nie w dniu 2. Stycznia 1864.
31 2147 dito dito 200 odebrali.
34 2150 dito dito 200 Jeżeli w czasie nadchodzącego na Boże Na-
45 2439 dito dito 100 rodzenie 1863 terminu wypłaty prowizyi ziem-
46 2440 dito dito 100 skiej a mianowicie od 4. do k o ń c a  L u t e g o
47 2441 dito dito 100 1864. listy zastawne złożone nie będą, naten-
48 2442 dito dito 100 czas ich posiadacze z prawem swem realnem do
51 2445 dito dito 100 wyrażonej w wypowiedzianych listach zasta-
52 2446 dito dito 100 wnych hipoteki specyalnej wykluczeni, z pre-
56 2450 dito dito 100 tensyami swemi do wartości listów zastawnych
70; 1942 dito dito 20 do Ziemstwa odesłanymi zostaną a ilość kapi-

^ału w gotowiźnie, po potrąceniukosztów wy­
wołania na koszt i ryzyko wierzycieli do depo­
zytu Ziemstwa przekazaną będzie.

Poznań, dnia 5. Października 1863.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Ziems twa.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznania.
Zgromadzenie dnia 12. Październia 1863.

Z y t o  (węcpel po 25 szefli) bez zmiany. 
Wypowiedziano 50 węcpli. Na Paźdz. 32% 
list. % pien., na Pażdz. Listopad 32 % p ł., na 
Listopad Grudzień 322/3 list. % pien., na Gru­
dzień Styczeń 33 list. 32% pien., na Styczeń 
Luty 33% list. 33 pien., na wiosnę 34—33% pł.

O k o w i t a ,  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
lepiej. Wypowiedziano 15,000 kwart. Na Paźdz. 
14'/g list. '/8 pien., na Listopad 13"/,2 list. 7/s 
pien., na Grudzień 13 " /,2 list. % pien., na Sty­
czeń 13"/,2 list. i pien., na Luty 14 list. 13" /,a 
pien., na Marzec 14■/„ list. '/,2 pien.

Wiadomości handlowe.
Ber l i n ,  12. Października.

Pszenica 50—62 tal.
Zyto na Paźdz. i Paźdz Listopad 36% tal-, 

na Listopad Grudzień 36% tal.
Jęczmień wielki i mały 32—39 tal.
Groch do gotowania 44—48 tal.
Groch na pastwę 44—48 tal.
Olej rzepiowy na Pażdz. 1223/24 —13—12% 

ta l., na Paźdz. Listopad 12 % tal., na Listopad 
Grudzień 12% tal., na Kwiecień Maj 12% tal.

Olej lniany 15% tal.
Okowita na Paźdz. 15% tal., na Paźdź. Li­

stopad 14% — % tal., na Listopad Grudzień 
14% ta l., na Grudzień Styczeń 14% 2—%  tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 12. Października 1863. Sto­
pa

pCt.

Na pr. kuraut
papie­
ram i.

gotow i­
zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . . 4% _ 101 %
„ z roku 1859...................... 4% — 105%
„ z roku 1856...................... 4'A — 101 %
„ z roku 1853...................... 4 — 9S%

Obligi długu skarbowego................... 3'A — - 90'/,
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 3 ‘A — 90
dito miasta Berlina............................ 4 ‘A 102 Vs ----
dito „ ............................ 3'A 83% ---

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3'A 89%
dito dito 4 — 100%
dito Pruss Wschodnich . . 3'A — 87 %
dito Pomorskie................... 3'A — 89%
dito dito ................... 4'A 100%
dito W. X. Poznańskiego . 4 —
dito W. X. Poznańskiego . 3 ‘A — 97%
dito W. X. Pozn. (nowe). . 4 — 96%
dito S z lą sk ie ...................... 3'A — 95
dito Pruss Zachoduich. . . 3'A — 86%

Bilety rentowe Poznańskie................ 4 — 96%
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 4 —
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 5 — —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — — 96%
Louisdory............................................... — — 110%
Akcyo kolei Żelazn. Starogr. Pozn.. . 4 — 101

Stan Termometru i Barometru, oraz 
wiatru w  Poznaniu.

kierunek

Dzień Stan termometru Stan Wiatr.najniższy | najwyż. barometru.
5. Paźdz.
6. „
7. „
8 . „
9. „

10. „
11. ..

5 , 0 »  +  17, 0°  
9 , 9 °  +  20 , 5°  
S , 0 °  + 1 7 , 0 0
5 ,  2 o  
5 , O o  

10 ,0 °

+ 14,8 0 
+  16,2 0 
+  14, 5°

7 , 9 o  + 1 6 , 3 °

28,, 1, 3„, Poł. wsch. 
28„ 0, 5„, Południow.
2i„  O, 3„
27., II, 8„ 
27„t l ,  9,„
23., 0, 0,„
2 7 . .1 1 ,  !»,„

Poł. wsch. 
Pol. wsch. 
Wschodni 
Wschodni 
Wschodni


